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ROK VII (1951) 


Piątek, 14 września 


Minister Rolnictwa Dąbh-Kociof apeluje 
o staranne przeprowadzenie siewów jesiennych 


Walka o wyższe plony 


umożliwi przekroczenie Planu 6-letniego na rok 1952 w zakresie produkcji rolnej 


"WARSZAWA (PAP). W  przede- ; produkcyjnych i robotników rolnych 
dniu rozpoczęcia kampanii jesiennych | przemówienie radiowe, w którym 
siewów żyta i pszenicy minister rol-| wzywając wszystkich do wzmożenia 
nictwa — Jan Dąb-Kocioł wygłosił | wysiłków w walce o wyższe urodzaje 
do chłopów, członków spółdzielni | wskazuje na najważniejsze zabiegi 
agrotechniczne, które zapewnią zwięk 
szenie plonów. 

W początkowej części swego ob- 
szernego przemówienia minister Dąb- 
Kocioł akcentuje, że aby zapewnić 
planowaną zwyżkę plonów w 1952 r. 
przeciętnie o 1 q z każdego ha, kam- 
panię jesienną muszą chłopi prze- 

rowadzić bardziej sprawnie i do- 
kładnie, niż w latach poprzednich, w 
pełni wykorzystać zwiększoną po- 
moc państwa, jak najszerzej stosować 
racjonalne zasady agrotechniki i wy 
korzystać każdy kawałek ziemi or- 
nej. 

Duży nacisk położył min. Dąb- 
Kocioł na ważność zaplanowania w 


dyplomatycznej 


"WARSZAWA (PAP). W dniu 15 
bm. szef misji dyplomatycznej Nie- 
mieckiej Republiki Demokratycznej 
pani ambasador Aenne Kundermann 
złożyła wizytę ministrowi handlu 
pyt 5” inż. Tadeuszowi Ge- 
emu. 


Duchowieństwo 
muzułmańskie ZSRR 


. 
za Apelem Pokoju 

MOSKWA (PAP). Uchwała Ra- 
dzieckiego Komitetu Obrońców Po- 
koju znalazła żywy oddëwigk w ca- 
łym narodzie radzieckim. Aktywny 
udział w walce o pokój biorą rów- 
nież muzułmanie, zamieszkali na 
wśchodnich terenach ZSRR. 

Dnia 11 bm. w jednym z mecze- 
tów Taszkentu głowa duchowieństwa 
muzułmańskiego Azji Środkowej, 
Mufti Iszan Babachan Ibn Abdul Me- 
dżythan wygłosił przemówienie, w: 
którym wezwał wszystkich muzułma 
mów w Związku Radzieckim do za- 
dokumentowania gorącej i szczerej 
woli walki o pokój na całym świe- 
cie przez złożenie podpisów pod 
Apelem Światowej Rady Pokoju. 


GDYNIA (PAP). W godzinach po 

południowych dnia 13 bm. wrak hi- 
tlerowskiego pancernika „Gneisenau“ 
został przyholowany w bezpieczne 
miejsce. 
O godz. 11 wrak pancernika 
„Gneisenau“ był odciągnięty od fa- 
lochronu o ok. 100 m. 
dowódca lodołamacza „Światowid“ 
kapitan Józef Strug, zasłużony przy 
wydobywaniu pancernika, dał roz- 
kaz do maszyn „cała naprzód”. Gru- 
ba, jak ręka dorosłego człowieka li- 
mna, przytwierdzona na polerze „Gnei 
senau“ napięła się i rufa  „Gneise- 
nau“ odsuwa się powoli coraz bar- 
dziej od falochronu. 

O godz. 15,10 roboty ratownicze 

rzy pancerniku „Gneisenau“ zosta- 
y zakończone. Wrak przyholowano 
w przewidziane, bezpieczne miejsce. 
Na pokładzie jednostki obserwujący 
z napięciem prace nurkowie, spawa- 
cze j mechanicy pomp obejmują się 
i całują z radości. Ich długa, pełna 
ofiarności praca zakończyła się peł- 
nym sukcesem. „Gneisenau” z narzę 


we Francji 


PARYŻ (PAP). We Francji wzma- 
fa się fala masowych strajków. Ro- 

tnicy domagają się poprawy wa- 
runków bytu. 

W Villeurbanne strajkuje 1200 ro- 
botników i urzędników. Delegacja 
strajkujących wręczyła  prefektowi 
departamentu rezolucję protestacyj- 
ną przeciwko decyzji rządu w spra- 
wie nowej podwyżki cen chleba. 
Eyoss strajkują robotnicy wielu fa- 

ryk, 

Prasa francuska stwierdza, że licz, 
ba strajkujących robotników w za- STAŃ POGODY 
kładach Saint-Frere  (departament| Rano lokalne zamglenia, w ciągu 
Somme) przekroczyła 6 tysięcy osób. dnia pogodnie lub dość pogodnie. 

Strajki objęły również inne miasta | Temperatura od 26 st. na północy 
Francji w szczególności Bordeaux |do 32 st. na zachodzie. Słabe wia- 
Lille i Grenoble. try z kierunków zmiennych. 


Pogrzeb skrytobójczo zamordowanego 


przez faszystowskich zbirów artysty — Stefana Martyki 


WARSZAWA (PAP). Dnia 13 bm.|ność ze sprawą, dla której zginął 
odbył się w Warszawie pogrzeb ar- | Stefan Martyka. 
tysty — Stefana Martyki, współpra-| O godz. 15.30 ok. 25 tys. mieszkań- 
cownika „Fali 49“ Polskiego Radia, |ców stolicy zgromadziło się na Pla- 
skrytobójczo zamordowanego przez .cu Teatralnym. aby wysłuchać prze 
faszystowskich zbirów. W godzinach | mówień i oddać hołd pamięci zamor- 
przedpołudniowych Minister Kultury | dowanego. 
i Przy trumnie wartę honorową pel- 


łego: artyści, reżyserzy, radiowcy, 
m. in.: Barszczewska,.Lubieńska, Wy 
rzykowski, Kalinowski i inni. 

Koło trumny matka i żona zamor 
| dowanego artysty. Obecny jest Mi 
nister Kultury i Sztuki Stefan Dy- 
| bowski, członkowie KW PZPR, pra- 
|eowniev Polskiego Radia, artyści i 
pracownicy placówek ` kulturalnych 
stolicy. 

Wśród głębokiej eiszy przemawia 
|do zgromadzonych tłumów. Wicemi- 
nister Kuliury i Sztuki Włodzimierz 
Sokorski. 

(przemówienie wiceministra Sokor- 

skiego podajemy oddzielnie). 

W iłumie ludzi zgromadzonych na 
Placu Teatralnym panuje głęboki żal 
po zamordowanym, a jednocześnie 
gniew i nienawiść do faszystowskich 
morderców i ich mocodawców — 
podżegaczy wojennych. Robotnicy. 
artyści, inteligenci nie znajdują dość 

jostrych słów potępienia dla zbrod- 
4 Sztuki, Stefan Dybowski, udekoro- | niarzy. 
wał Krzyżem Oficerskim Orderu Od, Głębokie wzruszenie maluje się na 


rodzenia Polski trumnę ze zwłokami, twarzach tysięcy zgromadzonych na | 


ustawioną w hallu Teatru Narodo- | Placu Teatralnym, gdy formuje się 
wego, przed którą żałobnym :korowo kondukt, aby przewieźć trumnę ze 


dem przeszło dziesiątki tysięcy ludzi zwłokami zmarłego na cmentarz Po- į ustąpieniu Marshalla został mini- skiej prośby o darowanie im kary piomatyeniagh Włoch w: Buka 
I — Eraldo Pinteri. i 


wyrażając w ten sposób swą solidar- | wązkowski. 


ER POL 


„Gneisenau“ po wydobyciu z morza 
przyholowany na rozbiórkę 


O godz. 12 | 


nili towarzysze pracy i walki zmar- | 
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okresie jesiennym nie tylko obsie- 
wu ozimin, ale również roślin jarych» 
aby odpowiednio przygotować stano 
wisko dla każdej rośliny. Jednocześ- 
nie szeroko omówił minister również 
sprawę orek siewnych, szczególną u- 
wagę zwracając na orki w tych re- 
jonach, gdzie na skutek panującej 
suszy wykonanie orek natrafia na 
trudności. W rejonach tych chłopi 
powinni przeprowadzić orki siewne 
najpierw na polach, na których wy- 
konane były wczesne podorywki lub 
kultywatorowanie, polach z poplo- 
nami, które nie powschodziły, na po- 
[lach po sprzęcie mieszanek jarych, 
po sprzęcie drugiego pokosu koniczy 
ny i wczesnych ziemniaków. 
Mówiąc o stosowaniu nawozów 
sztucznych, które Państwo dostarczy 
ło na jesienną kampanię siewną w 
(Ciąg dalszy na str. 2) 


nia bojowego i politycznego 


strzelnicach. 


$ 
| 


dzia masowego zniszczenia, po blisko 
7-letnim leżeniu w wodzie zamieni 
się niedługo w narzędzia pokojowej 
' pracy. 

„Światowid“ ciągnący jego rufę, 
na której powiewa biało-czerwona 
| flaga oraz holownik ratowniczy „Her 
kules*, odciągający dziób pancerni- 
ka od falochronu, ogłaszają syrena- 
mi zgromadzonym w- porcie gdyń* 
skim statkom o sukcesie załogi pol- 
skiego ratownictwa: okrętowego. 

„Teraz — mówi kpt. Witold Poinc 


nie, przeciw całej ludzkości, 


WARSZAWA (PAP). Dnia 14 
września przypada 7-ma rocznica 0- 


= po ósuszemiu i zamknięciu wszyst: | < ġ s r ł 

R r a s" . 
kick otworów — kadłub pancernika etyk zy gaj ro przez plisy Bie 
przekażemy  brygadom  rozbiorko- sko Polskie czące u Jej „bo u Woj- 


wym, które zajmą się jego cięciem 


i demontażem”. Ziemie polskie położone na wschód 


Naukowcy radzieccy 


przekazują Polsce doświadczenia w zwalczaniu Heine Medina 
WARSZAWA (PAP). Do Polski | radzieckiej. 


przybyła delegacja naukowców ra- 
dzieckich specjalistów w dziedzinie 
zwalczania choroby Heine Medina, 
w składzie: prof. K. A. Winokurow 
— przewodniczący ` delegacji “oraz 
Ad. dr E. M. Lewkowicz, prof. dr 
W. N. Błochin i A. A. Gawryłow. 
Delegacja bawi przejazdem w Pol- 
sce, powracając z Kopenhagi z mię- 
dzynarodowego kongresu, który był): ` Lt 
oświęcowy problemowi zwalczania |?! krokami zbliża się dzień urucho- 
Icine Mediha. mienia nowoczesnych zakładów ko- 
W czasie swego pobytu w Polsce | ksowniezych z Zdzieszowicach. Ża- 
wybitni naukowcy radzieccy odbędą | "24 się ogromne baterie koksowe, o- 
| szereg narad z  przedstawicielami |S/45aJąc coraz wyższą temperaturę. 
| polskieco świata medycznego i prze- Montaż urządzeń „jest zaawansowa- 
|każą im doświadczenia medycyny |"); w 80 proc. Wszystkie zasadni- 
cze maszyny i agregaty są już usta- 
. wione i przygotowane do ruchu. W 
Związkowcy włoscy końcową fazę weszły już roboty przy 
à į zainstalowaniu wsadowypycharek 
r7: byli do Polski wyc, ustawione transportery 
WARSZAWA (PAP). Dnia 13 bm. |! „przysposobionę do działania suw- 
| przybyła do Warszawy na zaprosze- | Nige, 
| nie polskich Związków Zawodowych 
19-osobowa delegacja związkowców 
włoskich. 
W czasie dwutygodniowego poby- 
ta w Polsce 


Goście radzieccy zwie- 
dzą również liczne zakłady  nauko- 
we, szpitale i inne placówki służby 
zdrowia. a 


Już wkrótce ruszy 
koksownia w Zdzieszowicach 
ZDZIESZOWICE (PAP). Wielki- 


e, W rozległej hali nowoczesnej 
sortowni brygady robocze zakładają 


szyny. 


ków. 
: | (bymisia A WARSZAWA (PAP). Wojskowy 
rządu fińskiego Sad Rejonowy w Warszawie skazał 


na karę ‘śmierci 3 faszystowskich 

HELSINKI (PAP). W środę pre- |Zbrodniarzy: Stanisława ` Derkusa, 
mier Kekkonen złożył na ręce prezy- | Henryka Gosika i Władysława 
denta Finlandii Paasikivi dymisję | Kwiatkowskiego. 
całego gabinetu. Prezydent przyją Skazani przez sąd bandyci byli 
dymisję, prosząc dotychczasowych | członkami faszystowskiej bandy ter- 
ministrów o dalsze pełnienie swych rorystycznej, działającej: na terenie 
funkcji do chwili powołania nowego ‘Woj. warszawskiego. Banda dokona- 
| rządu. |ła w okresie swej działalności szere- 


ei rart gu morderstw i grabieży. Bandyci 
Nowy wiceminister 


mie ayman dobrodziejstwa am- 
nestii i po roku 1947 kontynuowali 
obrony USA 
NOWY JORK (PAP). 


zbrodniczą działalność skierowaną 
przeciw Państwu Ludowemu. Ofiarą 

wiadomości, że 

| Marshalla 


Podano do | faszystowskich zbirów padł szereg 
administrator planu działaczy partii demokratycznych, 
William Foster miano- członków ORMO i funkcjonariuszy 
wany został przez Trumana zastępcą , Bezpieczeństwa Publicznego. à 
‘ministra obrony USA na miejsce! Skazani zbrodniarze skierowali 
|Lovetta, który — jak wiadomo — po do Prezydenta 'Rzeczypospolitej Pol- 


|strem obrony, | śmierci. 


Dla żożnierzy Odrodzonego Wojska Polskiego nadeszży ważne i do- 
niosłe dni. Rozpoczęła się jesienna kontrola wyszkolenia, wielki egza- 
min golowości bojowej, egzamin, będący jednocześnie podsumowaniem 
wyników wytężonej pracy letniej nad podniesieniem poziomu wyszkołe- 


Egzamin gotowości boiowel : 


| 


a 


Wyniki te są poważne, Stale rośnie ilość przodowników wyszkolenia, 
każdy dzień przynosi naszym żożnierzom nowe sukcesy. 
dzą one same, lecz są rezultatem fwardej, intensywnej pracy w kosza” 
rach, na obozach letnich, w salach wykładowych, 


Nie przycho- 
na poligonach i 


Że>nierze Odrodzonego Wojska Polskiego wiedzą, że ich osiągnięcia 
w dziedzinie szkolenia, ich stałe podnoszenie swej gotowości bojowej 
i wiedzy politycznej — to poważny wkiad w dzieło 
obronnej naszej Ojczyzny, to żołnierska, twarda odpowiedź na histe- 
ryczną wrzawę tych, którzy by znów pragnęli zapalić żagiew nowej woj- 
ny į wydrzeć nam fak drogo okupioną wolność | suwerenność, 

W chwili, gdy naród polski, zjednoczony w szeregach Frontu Naro- 
dowego walki o pokój į Plan Sześciolelni, przeobraża wżasnymi ręka” 
mi model gospodarczy kraju, przemieniając Polskę w kraj przodującego 
przemysżu į przodującej techniki — żo*nierze Ludowego Wojska swą 
codzienną pracą į swymi osiągnięciami wykazują, że Ojczyzna może na 
nich liczyć, że nie zawiodą Jej zaufania. 

I dlatego, w dniach Jesiennej kontroli wyszkolenia, w dniach egza- 
minu gotowości bojowej, jak; Ludowe Wojsko zdaje przed społeczeń- 
stwem — jesteśmy razem z naszymi żołnierzami. 
lepszych wyników I wierzymy, że wyniki te osiągną, gdyż wiedzą, że 
stoją na straży naszej pokojowej pracy, że podnosząc swą sprawność 
bojową — zmuszą wrogów postępu į pokoju do zarzucenia zbrodniczych 
planów, wymierzonych przeciw naszym rodzinom, przeciw naszej Ojczyź- 


umocnienia siły 


Życzymy im jak naj- 


* 


Na rdjęciu: ostatnie przygotowania do wielkiego egzaminu. Kpr. No- 
wieki į strz. Szymański podczas treningu strzeleckiego. 


W 7 rocznicę wyzwolenia Pragi 


od Wisły, a wraz z nimi Praga, oswó 
bodzone zostały w wyniku wielkiej 
ofensywy, przeprowadzonej przez Ar 
mię Radziecką latem 1944 r. w poło» 
wie lipca 1944 r. 


14 września oddziały polskie i ra 
dzieckie doszły do Wisły. Cała Pra 
ga była już wolna. Tego dnia Gene- 
ralissimus Stalin w specjalnym roz- 
kazie podziękował za wzorowe wy- 
konanie zadania bojowego i wyzwo- 
lenie Pragi — wojskom I Frontu Bia 


| łoruskiego Marszałka Rokossowskie- 


go, a w tej liczbie także I dywizji 
im. Tadeusza Kościuszki. W Moskwie 
na cześć zwycięskich oddziałów od- 
dane zostało 20 salw z 204 dział. 

Bohaterskie boje żołnierzy radziec= 
kich i żołnierzy I Armii WP żyją w 
pamięci ludu Pragi i Warszawy, żyć 
ja w tradycji ludowego Wojska Pol- 
skiego. Dziś na tradycjach bohater- 
skich walk I i II Armii WP uczą 
się żołnierze głębokiej miłości do 
Polski Ludowej i wierności dla na- 
szego niezawodnego przyjaciela — 
Związku Radzieckiego. amięć o 
powstaniu warszawskim budzi nie- 
nawiść do zdrajców narodu Mikołaje 
czyka, Bora-Komorowskiego, Sosn- 
kowskiego į do tych, których oblicze 
odsłonił jeszcze niedawny proces Ta» 
tara, Kirchmayera i innych. 


Wojsko Polskie pod kierownictwem 
wielkiego dowódcy ze stalinowskiej 
szkoły strategii — Marszałka Polski 
Konstantego  Rokossowskiego stoi 
dziś mocno na straży odbudowującej 


taśmy transporterów, stawiają ma- się potężnie Warszawy, na straży pa 


Qjowej pracy narodu. 


związkowcy , włoscy wW Y u 
zwiedzą Warszawę, Wrocław i Kra-| ROK SMIERCI 


na faszystowskich zbrodniarzy 


Prezydent Rzeczypospolitej z pra- 
wa łaski nie korky itii; ; E 


Proces szpiegów 
w Bukareszcie 


BUKARESZT (PAP). Przed trybu 
nałem wojskowym w Bukareszcie to 


czy się proces reakcyjnej grupy wyż, 


szego kleru katolickiego - w Rumunii, 
oskarżonej o szpiegostwo na rzecz 
„wywiadu amerykańsko-angielskiego 
i na rzecz Watykanu. 


Wśród oskarżonych znajdują: się: 
Augustin Pasza, Klement alli Ja. 
sef Szubert, Adalbert Boros, ._ Josef 
Valtner, Joan Hober, Lazar Stefanes- 
co, George Sandulesću, Petro Topa 


‘oraz urzędnik przedstawicielstwa dy» 


reszcie 


Działania wojenne 


NM Str. 2 mes ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


Sprawa, za którą walczył i zginął Stefan Martyka— 


naszą wspólną 


sprawą | 


to dalsza walka o pokój i socjalizm 


Fragmenty przemówienia wiceministra Sokorskiego 


l WARSZAWA (PAP) Komitet warszawski Polskiej Zjednoczonej Partii Robotni- 
czej, pracownicy kultury i sztuki, ludność Stolicy, żegna dziś zamordowanego 
przez zbirów faszystowskich aktora. reżysera i współpracownika Polskiego Radia, 
prawego syna Ludowej Ojczyzny, członka Polskiej Zjednoczonej Partii Robotni- 
czej — Stefana Martykę. 


` Pamięć towarzysza Stefana Martyki ucz 
eijmy minutą ciszy, 

Stefan Martyka — w czasie okupacji 
faszystowskiej żołnierz AK — zaraz po 
wyzwoleniu naszego kraju cię” 
skis Armie Zwiąsku a jo osa ognisk domowych, im więcej bibliotek i 
ciwie i szczerze stanął do odbudowy zni“ swienig Prgapisowäno. po wsiach 1. osie: 
szczonej lecz wolnej ojczyzny, podobnie dlach, im szybciej spadał obcy nalot z 
jak to uczynili inni uczciwi ludzie i praw polskich Ziem Zachodnich, im wspanialej 
dziwi patrioci W walce o socjalizm doj- | Pracą | polskością kwitł Wrocław i 
rzał wielkość drogi s wojego kraju, W so- Szczecin, tym podlej, tym nienawistniej 
juszu ze Związkiem Radzieckim widział o bardziej „PO katów sku, tym. batdziój 
gwarancję zwycięstwa idei pokoju;: gwa* zbrodniczo nienawidził nas obcy impe- 
rancję naszych granic na Odrze i Nysie palisa I. 1990, agent. z faszystowskiego 
Łużyckiej. W potężnym entuzjaźmie świa: | P°9ziemia. AR 
ta pracy — wielkość Planu 6-letniego, |. |, dlatego imperialiści nie mogli rów- 
szczęście ludzi nie znających wyzysku — nież spokojdie patizeć n3 „9a że. granica 
piękno narodowej kultury: i sztuki epoki | 23 Odrze i Nysie Łużyckiej stała się gra- 
obcjalismu: nicą pokoju, że ziemie polskie zakwitły 

i życiem, że zadymiły kominy, że prze“ 
mysł Polski i krajów demokracji ludowej 
stał się potęgą, że nie znamy nędzy i 
bezrobocia, że 143 tysiące młodzieży po!- 


Im bardziej rosła Warszawa, im moc 
niej biły serca Polaków, w takt młotów 
i kielni budowniczych socjalizmu, im wię* 
rej dzieci szło do szkół, im więcej szczę“ 
śliwych matek niosło radość do swoich 


w Korei skiej studiuje na wyższych uczelniach, że 
zrozumieliśmy sens wolności. 
PEKIN (PAP). Dowództwo na-| Ponosząc klęskę za klęską imperialiści 


czelne Koreańskiej Armii Ludowej 


rean chwytają się wszelkich najnikczemniej* 
w komunikacie ogłoszonym w Phe- 


szych zbrodni. 


anie donosi, że oddziały Armii Lu 

wej w ścisłym współdziałaniu z 
cddziałami ochotników chińskich od- 
ierają pomyślnie na wszystkich 
frontach ataki nieprzyjaciela, zada- 
jąc mu wielkie straty w ludziach i 
sprzęcie. N 

Na: froncie wschodnim w rejonie 
na północ od Jangu oddziały Armii 
Ludowej odparły pomyślnie przeszło 
10 ataków nieprzyjaciela, który usi- 
łował przerwać linie obronne Armii 
Ludowej, 


——— 


Swiat w ki 


tku wierszach * 


* TIRANA. Ministerstwo spraw zagra“ 
nicznych Albańskiej Republiki Ludowej 
wystosowało notę protestacyjną do rzą“ 
du jugosłowiańskiego w związku z pro* 
wokacjąmi dokonanymi w sierpniu br. 

% NOWY JORK. W Caracas (Venczu- 
ela) rozpoczęła się konferencja, poświę: 
cona zagadnieniom nafty. W konferencji 
bierze udział około 20 delegatów, repre- 
zentujących poszczególne rządy i magna” 
tów naftowych, kontrolujących przemysł 
naftowy w krajach Ameryki Łacińskiej. 
Ponadto óbecni są przedstawiciele rządć w 
Anglii, Holandii, Iranu, Francji i Hisz- 
panii. ; 

% BERLIN. Agencja ADN donosi z Han- 
noweru, że w Dolnej Saksonii (strefą 
angielska) doszło do zwolnienia z pracy 
licznych robotników w związku z bra- 
kiem węgla i surowców dla przemysłu 
pokojowego w następstwie remilitaryza” 
cji Niemiec Zachodnich. 

* TEL AVIV. W pierwszym tygodniu 


I dlatego niedawno skierowali swą nie- 
nawiść przeciwko Stefanowi Martyce, 


który w audycjach „Fali 49' demaskował 


zdrajców i zaprzańców sprawy narodo* 
wej. : 

Nie darmo gadzinówki imperialistycz- 
ne w rodzaju „Głosu Ameryki", „BBC” 
i „Madrytu” zachłystują się w nienawi* 


ści i podłym łgarstwie w stosunku do 


wszystkiego, co polskie i co Polsce słu* 
ży. Nie darmo w ich ustach wolność — 
stała się miarą zbrodni, podłości i kłam* 
stwa. i 

I to kłamstwo, tẹ podłość co dzień, 
nieraz po kilka razy na dzień przygważ- 
dżał Stefan Martyka w audycjach „Fali 
40'. Jego spokojny, męski głos na fali 
Polskiego Radia zrywał z zaplutych nie“ 
wiścią twarzy zdrajców i agentów an* 
glosaskich maskę kłamstwa i pokazywał 
ich narodowi w nagiej prawdzie pospo* 
litej zbrodni. 

Jego spokojny głos na „Fali 49” de- 
maskował zakusy wojenne władców USA, 
ich atomowy szantaż i groźby bakterio” 
logicznych zbrodni. 

Głos „Fali 49* był głosem prawdy, 
triumfu idei socjalizmu i pokoju, był gło” 
sem tych, co budują sprawę człowieka. 

I dlatego właśnie — oni to — moco- 
dawcy szpiegów, agentów i sabotaży- 


pragnęli ją zabić. 

Tak zawsze postępują tchórze, łotry i 
nikczemni najmici. Lecz prawdy zabić nie 
można. 

„Fala 49" mówi nadal. Dalej piętnuje 
zdrajców ojczyzny, zbirów i najmitów 
niemieckoramerykańskich imperiälistów. 


stów — bezsilni wobec prawdy — zá- | Większą ilość 


tych zbr odniarzy zakończą się niechybną 
klęską. í 

Sprawa za którą walczył i zginął Ste 
fan Martyką wygra, bo jest sprawą 
wszystkich narodów, walczących o wol: 
ność całej ludzkości. 

Toteż śmierć jego jeszcze bardziej 
zwarła nasze szeregi, obudziłą naszą czuj 
ność, wzmogła naszą wolę, wyostrzyła 
naszą nienawiść do faszystowskich zbrod- 
ni i pogardę dla, tchórzy, obcych agen- 
tur i szpiegów. oraz ustokrotniłą ogromną 
potęgę naszej pracy i naszej walki dla 
dobra Polski, służącej ideom pokoju, bra* 
terstwa między narodami i sprawiedliwo- 
ści społecznej. 

Sprawa, za którą zginął Stefan Mar- 
tyka, to nasza wspólna sprawą, to spra- 
wa granic ną Odrze i Nysie Łużyckiej. 
To Wrocław i Szczecin — to wolna War- 
szawa. To szkoły dlą naszych dzieci — 


to szczęście naszych ródzin. To sprawa. 


polskiego narodu i jego socjalistycznej 
przyszłości. ? 

Cześć pamięci Stefana Martyki — bo* 
jownika Polski Ludowej, bojownika za 
niezwyciężoną sprawę sprawiedliwości 
społecznej, postępu i pokoju. 
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Janicki mistrzem kolarskim Polski 

Rozegrane 'na szcz In e wypełnionym | BOKS ; 
stadionie kolarskim w Łodzi w obecności Na stadionie Włókniarza w Łodzi 
8 tys. widzów półfinały o mistrzostwo 13 bm. przed południem stoczono 
Polski w kolarskich biegach krótkody- | ogółem 15 walk. Nieoczekiwanie z 
stansowych przyniosły niespodzianki. 4 j ) 

W pierwszym biegu półfinałowym je: | Zostali ponosząc drugą z kolei po- 


den z ogólnych faworytów mistrzostw: — rażkę bardziej znani zawodnicy r” 


Kupczak z Włókniarza został wyelimino- cha, Łakomy, w „piórkowej „Tyczyń- 
wany przez Janiekiego z Gwardii. Zwy* |ski, w półśredniej Karpiński oraz w 


, 
cięzcą osiągnął czas 13 sek. a ad! F amulicki. 


| „|. Wyniki malk: 
W. wyniku czterech biegów półtinalo: | Wagą musza: (CWKS) w 
wych do finału mistrzostw zakwaliliko” | g tia w. A: PN (Gw). 
wali się: Bek (Włókniarz), Melon (Kole Brzó a (Unia) uległ na punkty Fas- 
jarz), Janicki (Gwardia) i Marchwiński | ce '(Stal): 
(Spójnia). W finale kolarze walczą sy*| W koguciej: Woźniak (CWKS) 
stemem każdy z każdym. zwyciężył na punkty Grenia (Bud.). 
neta aaah pah wg Rara dał się w drugiej rundzie Rudner 
skim zakończyły się wielkim sukcesem ` | pa 
kolarza Gwardii Janickiego, który po WEudoiglanih odocczyk Epólniaj 
wyeliminowaniu w półfinale Kupczaka nad T ohaki te i P ra wa 
z Włókniarza, w finale zwyciężył zde d, 8 75375788 € dłaci JAJ, lejarz) 
cydowanie Beka (Włókniarz), Marchwiń* KŚ Stosiłka (Górnik) Kolejarz) 
skiego (Spójnia) ií Melona (Kolejarz), zdo bółśr. edniej as da (Gw. ardia) zwy 
bywając w sumie 3 pkt. Drugie miejsce ciężył słabo w tym dniu walczącego 
zajął Bek — 2 pkt., trzecie Marchwiń” Ścigałę (Włókniarz), W, m. lekko- 
ski — 1 pkt, a czwarte Melon, który | sredni j Wojtkowiak (Stal) pokonał 
przegrał wszystkie biegi finałowe. Buczkowskiego (Kolejarz). 
W, półśrednia: Chodorowski (Gw.) 
rał z Kaźmierczakiem giera. 


W Ik y | "W m, średniej Dampc (Unia) wy» 
a a © wyzsze p ony punktował Czaplę (Kolejarz). 


(Dokończenie ze sirony 1) 


ilości o 9 proc. wyższej, niż w roku | mówieniu do c 


ubiegłym. Minister Rolnictwa wez- 
wał chłopów do wykupienia całej 
ilości dostarczonych nawozów oraz 
do ich racjonalnego stosowania. 
jesieni należy stosować nawozy fos- 
forowo-potasowe, na wiosnę zaś azo- 
towe. 

Ważnym czynnikiem wzrostu pło- 
nów jest wapno nawozowe. Stoso- 
wanie tego nawozu powinno być 
znacznie rozszerzone. 

W tym roku Państwo zapewniło 
chłopom dostarczenie o 12 proc, wię- 
cej kwalifikowanych nasion siew- 
nych, niż w roku ubiegł 
możliwiło veal: zboża konsum- 
cyjnego na zboże kwalifikowane w 
PGR-ach i spółdzielniach produkcyj- 
W związku z tym Minister 


Wielka aktywność 
b. generałów Hitlera 


BERLIN (PAP) Z Niemiec Za- 
chodnich napływają liczne doniesie- 
nia o aktywności byłych generałów 
hitlerowskich, którzy starają się sku 
pić w związkach żołnierskich jak naj 
członków. Dziennik 
monachijski oblicza, że dotychczas 
neohitlerowskie związki byłych woj 
skowych z Wehrmachtu į oddziałów 
p obejmują około pół miliona lu- 

Z 


1. 

W Augsburgu odbył się niedawno 
zlot z udziałem 376 lokalnych grup 
byłych SS-owców. Na zlocie posta- 


nych, 


| 


W | micznymi, które można nabyć we 


ym oraz u- | p 


Paterok 


ch rozgrywek wyeliminowani. 


piórkowa: Kruży (CWKS) pod-. 


Rolnictwa yi: lował w swym prze- 

łopów, aby do siewu 
używali jak najwięcej ziarna kwali- 
fikowanego. Ziarno powinno być w 
całości zaprawione środkami che- 


wszystkich gminnych spółdzielniach. 
Mówiąc dalej o siewie min. Dąb-. 
Kocioł szczególnie mocno akcento- 
wał potrzebę jak najszerszego stoso- 
wania siewu rzędowego oraz pod- 
kreślił, że siew powinien być dokona 
ny we właściwym terminie. W tym 
celu chłopi powini dopiłnować, aby 
wszystkie siewniki — zarówno z 
Ośrodków Maszynowych, jak i siew- 
niki prywatne — były prst cały o- 
res siewu w pelni wykorzystane. 
Jako bardzo ważną sprawę wysu- 
nął min. Dąb-Kocioł em zapew- 
nienia odpowiedniej Hoci asz dla 
bydła i wezwał ch opów, aby zasie- 


wali jak najwięcej ozimin na paszę 
zieloną. 

.W zakończeniu swego przemówie- 
nia radiowego min. ąb-Kocioł 


oświadczył: 

„Pamiętajcie, że w waszych rękach 
leży możliwość wykonania i prze- 
kroczenia założeń Planu  6-letniego 
na 1952 rok w zakresie produkcji 
rolnej. W pełnym poczuciu swej od 
powiedzialnej roli żywicieli  oj- 
czyzny wzmóżcie wysiłek w celu peł 
nego, terminowego i racjonalnego 
przeprowadzenia wszystkich  zabie- 
gów agrotechnicznych w tegorocznej 
jesiennej akcji siewnej, Życzę Wam, 
ażeby wysiłek, który wkładacie w 
jesienne prace siewne, dał piękne 


W, ciężka: (Górnik) do- 
brze finiszując wygrał z Famulickim 
(Gwardia). 

GRZELAK ZWYCIĘŻA SZYMURĘ 

Popołudniowe walki w czwartym dniu 
turnieju pięściarskiego były bardzo za- 
cięte. 

W. musza — Murawski (Budowlani) wy 


grał na punkty z Niedźwiedzkim (Kole* ` 


jarz). 

W. kogucia — Stefaniuk (Gwardia) 
zdobył punkty bez walki, bowiem Grzy* 
wocz (Górnik) nie został dopuszczony do 
walki przez lekarza. 

W. piórkową — Soczewiński (Kolejarz) 
przegrał na punkty z doskonale walczą” 
cym Bazarnikiem (Stal). 

W. lekka — Antkiewicz (Gwardia) wy- 
grał nieznacznie na punkty z Suszką 
(Stal), Panke (CWKS) pokonał na punk“ 
ty Pasławskiego (Włókniarz). 

W. lekko-półśrednia — Debisz (CWKS) 
po zaciętej walce pokonał na punkty No- 
gajskiego (Włókniarz). 

W. lekko-średnia -— Musiał (Spójnia) 
wygrał na punkty z Łęgowskim (Unia). 

W. średnia — Windak (Włókniarz) u* 
legł po zaciętej walce Cebulakowi (CW 
KS), Kolczyński (Gwardia) wygrał z Kur- 
pińskim (Stal). 

W wadze półciężkiej Szymura (Gwar* 
dia) doznał porażki z Grzelekiem (CW 
KS) przegrywając zdecydowanie na punkty. 

W wadze ciężkiej Gościański (CWKS) 
pokonał w drugiej rundzie przez t. k. o. 
Jaskółę (Włókniarz). 


RAKOCZY I GACA MISTRZAMI 
POLSKI W GIMNASTYCE 


Mistrzami Polski na rok 1951 z0- 


akcji zbieranią podpisów pod apelem | Demaskuje rozsiewane przez nich fałsze nowieno nawiązać ścisły kontakt ze |". 
Je 


ażeby dzięki Waszej pra |stali: w konkurencji kobiet Rakoczy 


Światowej Rady Pokoju w Tel Avivie|i kłamstwa. I możemy z tego miejsca | związkami byłych żołnierzy Wehr-|cy, w zyźnie naszej było dosyć | (Włókniarz), uzyskując łączną notę 
zebrano przeszło 10.000 podpisów. uroczyście oświadczyć, że machinacje machtu. . chleba w roku przyszłym“, 97,65 i Gaca P. (Górnik) — 113,75, 
AWANSOWAŁA AWAKEN NAYYAAKRAAYYAAKYAOA AAAA YA OWY DONON VUVOA KOVAAN VADANA ARKANA AAAA NAKANO OWALNA AYWKAYYKYYWAAWARYNOWAAŚ WAAAWWWSNMAUYYAAWNNNYNEY 

Powiedziałem do Józia: — Widziałeś? Już bez mun- Stanisław Zieliński na kartofle czas przychodzi pomalu. Tu też orać 
duru! Klapa marynarki cbrywa się pod ciężarem i ST TFG można łbem po ścianie. Pan porucznik zaczeka, zrobię 
wstążeczek, ale mundurek odpoczywa w walizce. Fran- śniądanie, takie nasze, saperskie! Znam wszystkich 
cuz, tfu...! bambrów naokoło i mamzelki. i 

— Europa po wojnie podobna jest do zupy w kotle | Spieszyć się. nie było potrzeby. Do obozu chciałem 
Każdy miesza, niby coś dodaje do smiaku, i pad ceka POWIEŚĆ OS wnśció,na obiad. „bo dowiedzieć Ae iak, 2 ciężarówką 
na okazję, żeby wyłowić najlepszy kąsek ze wspólnego i à l R w stronę Marsylii. Żołnierz zatrzymywał jak umiał. 
kotła. Major się żeni, ja pracuję inaczej, tylko ty się A waj łyk rmnej kawy t wyciągnałem rower Na usii śniadaniem, wspomniał o sidie, pokazywał krótwią 


pętasz z kąta w kąt jak kot na nowym mieszkaniu. 

Dopiłem wino i ziewnąłem. Józio popatrzył spode łba 
i dodał: — Wojenne przyjaźnie nie wytrzymują próby 
życia. Pasłem Gałandzkiego i nawet mi nie pisnął sło- 
wem, że Sobierajska to Jadzia. Ty też coś kręcisz... 
Czort was bierz. Idziemy spać. 

Wyciągnąłem się na składanym łóżku. Mazurkiewicz 
zgasił światło i zapvtał na dobranoc: 

— A może ty wybierasz się do kraju, co? Bo jeżeli 
tak... 

Nie zaprzeczyłem. Józio burczał pod nosem. Wreszcie 
usnął. Rzucał się przez sen i klął I ja miałem złe sny. 
Wiatr wciąż nawiewał mdły zaduch z rozkopanych gro- 
bów. Obudziłem się z bólem głowy. Józio siedział przy 
stole. Pił kawę krzywiąc niemiłosiernie twarz, Mruknął: 

— Wino to najgorsza zaraza. Łeb pęka i w żołądku 
wczorajszy kotlet skacze. Otworzę okno. Wiatr przy- 
cichł. — Józio wstał. 

— Trzymaj sią, stary. Idę do pracy. Odezwij się 
z Marsylii. Jak ci się sprzykrzy wałęsanie po świecie, 
jedź do mnie. Przepracujemy jeden sezon przy Ame- 
rykanach, a potem — zaczniemy nowe życie. 

Szeroki jest świat... 

Z daleka zbliżał się równy tupot maszerującej drogą 
kompanii. Rozległa się komenda: — Trzy! Cztery! żoł- 
nierze z łopatami na ramionach zaczęli na lewą nogę. 

— A wtem Napoleon na Polaków skinął. 

Skoczył Mazurkiewicz... 

Podszedłem do okna. Mazurkiewicz wywijał trzcinką. 
Łopaty i kilofy połyskiwały w słońcu. Kompania czwór- 
kami maszerowała na cmentarz. Tam widać było cię- 
żarówki z czerwonym krzyżem i grupkę ludzi w bia- 


łych szpitalnych kitlach. 


— Czołem! — Żołnierz wstał z ławki i wynrostował 
się na baczność. Obok stały żółte oficerskie buty. 

— Dzień dobry, siadajcie — odpowiedziałem. Strzelec 
ujął szczotkę i but. Wyciągnąłem papierosy. — Zapalicie? 

Przyjął papierosa i podał ogień. — Pan porucznik od- 
jeżdża? Ten smród ludzi wypędza: Jak od wschodu 
powieje, to dech zapiera. Lepiej buty czyścić niż w 
umarlakach grzebać. I to służba, i tam służba. Tylko 
buty się zmieniły. — Uśmiechnął się. — Gdzie kamasz- 
kom do naszych oficerek! Nosek pękaty jak burak, ani 
„Szklanki“, ani wyglądu. Żółte to jakieś.. Niby but, 
a nie but. Kamasz! 

— Co wojsko to inny obyczaj — roześmiałem się. 
Strzelec postawił buty na progu i przyglądał się im 
z niechęcią. 

— Na przykład — Niemcy. Każdy powie, że to było 
wojsko. Koślawe mieli oficerki, ale but jak się należy 
nosili, wysoki. Dopiero później na dziady zeszli i byle 
czym nogę okręcali, szmatą, papierem, jak szło. Ja 
jestem saper. Dopiero teraz w spinaczach chodzę jak 
dworski koń. Francuzy patrzą się na nas i dziwią, Jak 
przyjedzie kantyna, każdy łapie pastę do zębów. Myślą: 
Polacy czysty naród. A my, panie poruczniku, spinacze 
i pasy na biało pastą malujemy. Dwie tubki na tydzień 
jak obszył. Na zęby nie starczy, szkoda gadać! Regu- 
lamin wyznajemy teraz królewski. Może on lepszy... —- 
dorzucił ostrożnie. — Tak z początku trudno powiedzieć 
czy dobry, czy zły. 

Strzelec zadeptał niedopałek i nieoczekiwanie ode- 
zwał się: i 

— U nas już też po żniwach. Ludzie, jak któremu 
koń został, przy podorywae robią... Święty Michał blisko, 


drogę wiodącą przez pola. Na każdego przychodzi chwi- 
la, że musi wygadać się przed bliskim lub przed obcym. 
Nazbierało się żołnierzowi* spraw do opowiedzenia... 
Najpierw wojna z batalionem saperskim. Na swój spo- 
sób oceniał dorobek wrześniowy: wysadzili mostów na 
przeszło pięć milionów złotych! 


Kiwnąłem z uznaniem głową. Saper dodał: — Poli- 
czyliśmy wszystko dokładnie w niewoli. Nie każdy most 
wyleciał na czas. Niektóre za wcześnie i piechota złość 
do nas miała. Cóż my, jak wysadzać, to wysadzać. Pięć 
milionów złotych! Tyle pieniędzy! W dwa tygodnie! 

Warszawy saper nie widział nigdy. Przez Berlin prze- 
wieźli go Niemcy transportem, był w Monachium, Ko- 
lonii, Hamburgu. Paryż podobał mu się, owszem. W 
Marsylii bawił się dobrze, ale dziewczyny tam strasznie 
chciwe i przyzwyczajone do- bogatych Amerykanów, 
więc nie wspomina je chętnie. I nagle, spoza nazw 
obcych miast i portów wynurzyła się wieś Kalinki i spór 
o jakąś tam łąkę. Podniosłem głowę i zapytałem zae’ 
ciekawiony: 

— Kalinki koło Przedborza? 


— No pewnie, że te! Jakie mogą być inne! Od razu 
wiedziałem, że pan je zna! A może pan jeździł do 
dworu? Nie? — Odetchnął z ulgą. — Bo łąka właśnie 
należała do dworu. Aj, jaka łąka! Tyle świata obje- 
chałem i takiej łąki nigdzie zabaczyć nie mogłem. Tra- 
wa soczysta, jak cukier słodka, pachnąca. Jak człowiek 
tam poszedł, to wydawało się, że pod kwitnącą lipą stoi. 
Ładna, dobra i porządna była ta łąka. Krowa, która 
choć raz z niej siano jadła, innego potem do pyska brać 
nie chciała. Mruczała tęsknie i na człowieka patrzyła 


x 
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WAŻNIEJSZE TELEFONY: Straż 
pożarna 44-44. Pogotowie PCK 1000. 
Taksówki 3655 i 3962. Informacja 
PKP 1187. Zegarynka 06. Informacja 
pocztowa 02 i 03. Zamiejscowe 00. 
Komenda MO 2516. 


CLLLITTTTTTETTTTETTTTTETETTEEEEEEEE EENAA T 


Czyżkowskie ciemności 
: W robotniczej 


ko panują wie- 
czorem ciemno- 
ści. Spróbujcie o 
zmierzchu przejść 
się po ulicach Czyż 
kówka. Ręczę, że 
po kilku krokach 
znajdziecie się al- 
bo w  przydroż- 
nym rowie, albo 
też w kartoflisku. 

Na ulicach Czyż 
£ kówka  zainstalo- 
wano wprawdzie lampy uliczne, ale 
cóż z tego, kiedy żadna z nich nie 
rozprasza swym światłem czyżkow- 
skich ciemności. Szybkimi krokami 
zbliżają się długie jesienne wieczo- 
ry. Mieszkańcy Czyżkówka przecież 
nie mogą rozbijać się na wertepach 
-l + ię których tam niestety nie 
rak. 


Gdzie się podziało „0“ 


Celem uczczenia Międzynarodowego 
Dnia Spółdzielczości w świetlicy Izby 
Rzemieślniczej w Bydgoszczy odbyło się 
uroczyste zebranie aktywu rzemiosła 
bydgoskiego z udziałem przedstawicieli 
Prezydium WRN i Związku Spółdzielni 
Rzemieślniczych oraz władz i pracowni- 
ków Izby Rzemieślniczej i Okręgowego 
Związku Cechów w Bydgoszczy. Po ot 
warciu zebrania przez prezesa Okręgo* 
wego Związku Cechów Ziółkowskiego, 
prezes Związku Spółdzielni  Rzemieślni- 
czych Orłowski, wygłosił okoliczniościo: 
wy referat, w którym zobrazował ruch 


Wielki koncert 


na budowę Stolicy 
W dniu 16 bm. o godz. 19.15 w 


dzielnicy Czyżków | pomo: rskim D Sziuki w Byd e 


odbędzie się „Wielki koncert na Bu- 
| dowę Stolicy”, zorganizowany przez 
| czżonków Orkiestry Pojskiego Radia w 
| ramach „Miesiąca Budowy Stolicy”. 

Jako wykonawcy koncerłu wysłąpią: 
Orkiestra Polskiego Radia pod dyr, A. 
ezlera, soliści — Eugenia Gwieździń- 
ska — sopran, Leon Tejkowski — flet, 
oraz żeński sekstet ZMP pod kierow- 
nictiwem E, Lubiatowskiego, 

W programie muzyka 
rozrywkowa, Między innymi: 
Rapsodia” Liszta, „Taniec Aragoński” 
-- Glinki, „Intermezzo” — Fischera, 
„Capriolen'” — Rixnera, „Ełiuda” — 
H. Czyża, „Marsz ; Walc” — E. Rez- 
lera. 

Leon Tejkowski wykona na flecie 
„Fantazję węgierską” | „Mazurek” — 
Bichnera. Eugenia OGwieździńska — 
sopran — śpiewać będzie z towarzy- 
szeniem orkiestry 3 pieśni: „Dziewczę 
ła z Kadyksu”, „Mów”, „Pieśń sko- 


A e ANAON E 


ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


Żywy udział rzemiosła bydgoskiego) 


w akcjach społecznych 


spółdzielczy od zarąnią jego powstania 
poprzez dalsze jego fazy rozwojowe aż 
do chwili obecnej, kiedy spółdzielczość 
w odrodzonej Polsce Ludowej objęła wie- 
le dziedzin życia gospodarczego. W refe- 
racie swym prezes Orłowski zwrócił” 
szczególną uwagę na demokratyczny cha- 
rakter obecnego polskiego ruchu spółdziel 
czego, przejawiający się w masowym 
udziale w nim wszystkich warstw klasy 
pracującej i pozbawiony wszelkich za” 
łożeń kapitalistycznych, obliczonych na 
osiąganie jak największych zysków. Tem 
demokratyczny i  antykapitalistyczny 
charakter spółdzielczości polskiej, obja“ 
wiający się m. in. również w swobod* 
nym wyborze własnych władz, był solą 
w oku pseudospółdzielców krajów zachod 
nich, rządzonych przez zachłanny kapi- 
tał, który czując całkowitą swą bezsil- 
ność wobec postępowych form polskie* 
go ruchu spółdzielczego, potrafił zdo* 
być się tylko na wykluczenie spółdziel- 
ców polskich z Międzynarodowego Zwiąż 
ku Spółdzielczego. 

Wygłoszony przez prezesa Orłowskiego 
referat został nagrodzony hucznymi 0“ 
klaskami, po czym wywiązała się dysku: 
sja, w toku której znani aktywiłci Kwi- 
ryn Kamiński, nestor rzemiosła bydgo- 
skiego Wojciech Fiolka i prezes Izby Rze 
mieślniczej Czesław Jankowski w prze” 
mówieniach swych wskazali na wyższość 
gospodarki spółdzielczozespołowej nad 
gospodarką indywidualną, opartą na zasa“ 
dach drobnokapitalistycznych. Dyskusję 
podsumował prezes Orłowski. 

Następnie prezes Izby Rzemieślniczej, 
Jankowski po wygłoszeniu krótkiego 
przemówienia dokonał w imieniu Izby 
Rzemieślniczej uroczystego wręczenia dy* 
plomów uznania następującym aktywi- 


SPE TJT POCZTA 


Wrześniowe lato 


Kalendarz uparcie ogłasza, że nad. 
światem od 13 dni panuje wrzesień 
— miesiąc, w którym kończy się 
okres letnich wycieczek i wczasów, 
a następuje jesień —- czas, w którym 
przyroda przygotowuje się do zimo- 
wego snu. 

Ale tegoroczny wrzesień jest jakiś 
inny. Zrobił na złość wszelkim gad- 
kom, głoszącym, że dziewiąty z kolei 
miesiąc musi być chłodny, że we 
wrześniu ciągle leje... "Tegoroczny 
wrzesień jest chyba najbardziej let= 
nim miesiącem obok drugiej połowy 
sierpnia bieżącego roku. Słonko przy 
grzewa niczym w lipcu a „bydgoska 
Riviera“ aż pełna jest ciał żądnych 
słońca i wody. 

Również i w ogrodach jest gwarno 
i rojno! Wprawdzie nie ma tam już 
takich ilości dziatwy jak podczas wa 
kacji. Wiadomo! Zajęcia szkolne "nie 
pozwalają na”wygrzewanie się w bla 
skach słońca, Ale za to w parkach 
bydgoskich, pełno teraz wózków dzie 
cięcych. I w parku Kazimierza Wielk. 
i w Botaniku i w Kochanowskiego. 
Starsze pociechy spacerują już pod 
opieką mamuś po ławkach, próbując 
akrobacji. Inne mniejsze ciekawie 
wyglądają na świat ze swoich „limu- 
zyn* uśmiechając się radośnie do 
słońca i ludzi. 

Tak, tegoroczny „miesiąc wrzosów'* 
żywo przypomina miesiąc wrzesień 
sprzed 12 lat. 

Ale jaka to różnica między tymi 
dwoma wrześniami. Wtedy na błę= 
kitnym bydgoskim niebie wyły Sztu= 
kasy i Heinkle złowrogą pieśń śmier 
ci wszystkiemu co polskie. Siały zni- 
szczenie i zgliszcza. 

A dziś? Dziś nic nie grozi naj- 
młodszym bydgoszczanom wygrzewa 
jącym się na słońcu. Na błękitnym 
niebie jak wówczas grają motory 


stom rzemiosła, zasłużonym w  dziedzi* 
niei organizowania ruchu spółdzielczego: 
Kwirynowi Kamińskiemu, Wojciechowi 
Fiołce, Władysławowi Chojnackiemu i 
Stefanowi Góreckiemu. 

W dalszym ciągu zebrania wygłosił re- 
ferat poglądowy o zadaniach i celach 
Towarzystwa Przyjaźni Polsko Radziec- 
kiej — delegat zarządu wojewódzkiego 
1PPR, Jaroszyński. W wyniku przeprowa” 
dzonej na tle tego referatu dyskusji, 
rzemiosło bydgoskie postanowiło zwięk- 
szyć szeregi istniejącego przy Okręgo” 
wym Związku Cechów koła TPPR i w tym 
celu przeprowadzić wśród rzemiosła in- 
tensywną akcję popularyzacyjną. 

Omawiano jeszcze sprawę włączenia 
się rzemiosła bydgoskiego w akcję zbiór” 
kową na Fundusz Budowy Warszawy i 
postanowiono urządzić wielką zabawę 
rzemieślniczą, z której czysty dochód 
będzie w całości przekazany na ten 
fundusz. Nadto w okresie miesiąca wrze- 
¿nia rzemieślnicy bedą brali czynny u- 
dział w zbiórkach ulicznych na budowę 
Stolicy. (PK) 


Koncert na stadionie 


na rzecz Warszawy 


W dniu 15 bm. o godz. 18 na sta- 
dionie sportowym „Gwardii* przy ul. 
Zamojskiego 16, odbędzie się „Wiel- 
ki Koncert Symfoniczny* dla świata 
pracy i młodzieży szkolnej, w Byd- 
goszczy. 

W programie tego koncertu Po- 
morska Orkiestra Symfoniczna i po- 
łączone chóry Pomorskiego Związku 
Śpiewaczego w Bydgoszczy, wyko- 
nają: a) fragmenty oper Stanisława 
Moniuszki, oraz b) pieśni masowe — 


wronka”, Żeński sekstet ZMP przy akom 

paniamencie E., Lubiatowskisgo od- 

śpiewa 4 piosenki o Warszawie. 
Calkowity dochód z koncerlu prze- 

społeczniony za- | znacza się na Budowę Stolicy. 

kład krawiecki. |. Cena biletów na wszystkie miejsca 

Ostatnio nad wiel- | 3 zlote, 

kimi oknami wy-| Przedsprzedaż biletów odbywać się 


Przy Placu Bo- 0002 
haterów Stalingra 
du mieści się u- „ŁY 
BYLE CEL OSIĄGNĄĆ 
„Bulwar niedbałości' (notatka na- 
sza nr 129 IKP), znajdujący się nad 


torów. Dochód z koncertu przezna- 
czony jest na zasilenie funduszu 
Budowy m, Warszawy. 

Bilety wejścia na koncert w cenie 
1 złoty, są już w przedsprzedaży w 
Pomorskim Domu Sztuki oraz w Se- 


polskich samolotów strzegąc powietrz 


ny. Mogą spokojnie rosnąć najmłod- 
si obywatele Polski Ludowej, dzięki 
pracy ich ojców, którzy w trudzie 
i znoju budują podstawy. socjalizmu. 
Mogą rosnąć spokojnie, Każda szych 
ta cegły, każda tona węgla przyczy= 
nia się do wywalczenia Pokoju, do 


stawowymi zawie- 
szono pokaźny 
szyld, który wszem 
wobec i każdemu ż osobna obwiesz- 
cza o istnieniu tej pożytecznej pla- 
cówki. 

Co się stało jednak w' słowie 
„Dom”-z literą „O“. Gdzie się po- 
działa? 


Odczyt 


W dniu 14 bm. o godz. 19 w lo- 


będzie w piątek i w sobotę od qo- 
dziny 12—15 w. kasie Pomorskiego 
Domu Sztuki, a w niedzielę począwszy 
od godziny 17. 


—— 


Uwaga dzieci! 


CZŁONKOWIE ZESPOŁU DZIECIĘCE- 
GO, ORAZ ZWYCIĘŻCY KONKURSÓW 
RECYTATORSKIEGO i ŚPIEWU, URZĄ- 
DZONYCH PRZEZ „IKP”, PROSZENI SĄ 


kalu Zrzeszonych Klubów Techniki| © PRZYBYCIE DO ŚWIETLICY „IKP” 


i Racjonalizacji Plac Bohaterów Sta- | pRZY UL. ARMII CZERWONEJ 20 W 


lingradu 20 inż. Chmara wygłosi re- | PIĄTEK, DNIA 14 BM. O GODZ. 18, 
, a . 


ferat na temat „Poprawienie współ- 


Brda na odcinku od magazynów CT 
do mostu portowego nie należy do 
kompetencji Prezydium MRN w Byd 
goszczy „lecz do DOW, do którego 
też Prezydium MRN zwróciło się pi- 
semnie o usunięcie wszelkich nieczy- 
stości i śmieci. 

W ten sposób cel zostanie osiąg- 
nięty. 


TRZEBA JESZCZE CZEKAĆ 
W notatce „O czym nie każdy wie" 
nr 129 poruszyliśmy sprawę budowy 
mostu przy ul. Czerwonej Armii. W 
odpowiedzi na powyższą notatkę 
Prezydium MRN w Bydgoszczy wy- 
jaśnia, że odbudowa mostów przy ul. 


kretariacie K. O. W. w Ratuszu po- 
kóje7. 

Zarząd Miejskiego Komitetu Bu- 
dowy m. Warszawy — w Bydgosz- 
czy, zaprasza na koncert Obywateli 
miasta Bydgoszczy i młodzież szkol- 
ną. Ponadto apelujemy do Zarządów 
Zakładowych i Szkolnych Kół Budo- 
wy m. Warszawy o poparcie tej im- 
prezy. 


zbudowania dla nich lepszego jutra, 


zabawa 
na budowę Warszawy 


* Zarząd Pracowniczego Ogrodu 
Działkowego „Jedność* w Bydgosz= 
czy przy ul. Sułkowskiego órganizu- 
je w niedzielę, dnia 16 bm. o go= 
dzinie 14 zabawę taneczną na tere- 
nie ogrodu. Wstęp na teren ogrodu 
— dobrowolne datki. Całkowity do- 
chód z zabawy przeznacza się na bu 
dowę Warszawy. 


Pokazy 


Czutelmicy mają tos 
Quou' que tandem ? 
Dokądże iego będzie, mówi sponie- 


Czerwonej Armii przewidziana jest 
w Państwowym Planie Inwestycyj* 
nym na rok 1952. 


PRZERÓBKA PLACU 
W związku z notatką „Co na to 
Ogrody Miejskie* nr 168 IKP Prezy- 
dum MRN w Bydgoszczy zawiada- 
mia, że przeróbka placu przy ul. 


CELEM OMÓWIENIA PROGRAMU JE- 
SIENNEJ ZABAWY DZIECIĘCEJ. 


czynnika mocy w silnikach elektry- 
cznych'*. 
T O O O EE O A 


- Drobna wytwórczość bydgoska 


więrany w swej godności ludzkiej 
klient Miejskiego Przedsiębiorstwa Ko 
munikacyjnego, kupujący miesięczne bi 
lety jazdy środkami municypalnych lo- 
komocyj? Bo to, co widzi przy tej for- 
malności, nasuwa mu na myśl przed- 
smak piekża dantejskieqo. Nie prze- 
sadzam! Kto nie wierzy, niech taske- 


gospodarstwa domowego 

Powszechna Spółdzielnia Spożyw= 
ców wspólnie z Ligą Kobiet organi- 
zuje od dnia 17—21 bm. włącznie o 
godz, 18 w Wypożyczalni Sprzętu 
Gospodarstwa Domowego przy ul. 
Wyzwolenia 1 pokaży gospodarstwa 
domowego dla. wszystkich zaintere= 


weźmie udział w wystawie poznańskiej 


Celem podsumowania dołychczaso* 
wych osiągnięć drobnej wytwórczości, 
zobrazowania jej roli i znaczenia w 
Planie 6-ielnm, odbędzie sę w PoZz- 
naniu w okresie od 22 bm. Wystawa 
Przemysżu Drobnego | Rzemiosia, 

W wystawie tej, która ma charakter 
ogólnokrajowy biorą udział setki 
przedsiębiorstw, fabryk i zakładów. 
Coraz lepiej rozwijający się Wojewódz 
ki Zarząd Przemysżu Terenoweqo w 
Bydgoszczy, , skupiający kiikadziesiąt 
zakładów różnych branż, starannie 
przygotował się do wystawy. 

Eksponaty wyszane na Wystawę Poz- 


nańską, obejmują następujące branże: | cji akordeony, 
| deonów w Bydgoszczy, 


metalową, drzewną, dz:awiarską, mine- 
aalna, instrumentów muzycznych, pa” 
pierniczą, chemiczną. 

Fabryka Maszyn Rolniczych „Unia” 
w Brodnicy zareprezeniuje wyprodu- 
kowane części do maszyn rolniczych, 
części do maszyn włókienniczych — 

imi 1 zagranicy 
„ Warsztaty 
Mechaniczne | Odlewnia Żeliwa w Ki- 
kole pow, Lipno wystawia kuźnię po“ 
lowa i mieszarki korylkowe z napędem 
elektrycznym. Fabryka Wyrobów Bla- 
szanych w Toruniu: piece kąpielowe, 
bańki do benżyny, tortawnice opryski- 
wane i wiele innych. prżedm'otów. 
Fabryka Wyrobów Metalowych w Lip- 
nie wystawi m, in. zamk! do segrega- 
torów, maszynki do segregatorów 
miseczki wulkan'zacyjne. Uchwyty to- 
karskie pracujące na szczękach wew” 
nętrznych ; zewnętrznych, zademonstru 
je Warsztat Mechaniczny w Żninie, 

Interesujące eksponsty z branży me 
tatowej wystawią również: Fabryka Mo 
torów | Maszyn, Fabryka Wyrobów Że- 
laznych, Zaklad Mechaniczny „Basia”, 
Fabryka Wyrobów Metalowych „Była- 
na” z. Bydgoszczy, dalej pierwsza w 
Polsce Fab Urządzeń Szpitalnych 
| tek bryka Gwoździ Í Drufu 

ławek, 


Nowoczesne lodówki chżodnicze i 
inne urządzenia chłodnicze wystawi 
rzedsiębiorstwo Urządzeń ~ Chlodni- 
czych „Eskimos” z Bydgoszczy. Bardzo 
ciekawą pr ję z branży chemicz- 
nej wysiawią nasiępnie zakłady pod- 
legie WZPT Wyiwómia  Grzebieni, 
Wylwórnia Wyrabów Gumowych, Fa- 
bryka Świec i Wyrobów Chemicznych 
z Bydgoszczy. 

Bogaiy asortyment i5żneqgo rodzaju 
wyrobów branży papierniczej wysta- 
wią: Fabryka Wyrobów Papierniczych 
z Bydgoszczy | Fabryka Karłonów w 
Bydgoszczy, Pierwsze polskiej produk 
wysławia Fabryka Akor 
Xi aai pałefony 
również produkowane po raz pierwszy 
w kraju wysławi Fabryka Pałefonów w 
Żninie. Oba te zaklady reprezenłują 
branżę wyrobów muzycznych. 

Branże mineralną zarepreZentuje Fa 
bryka Luster | Szlifiernia Szkża, oraz 
Fabryka Ozdób Choinkowych również 
z Bydgoszczy. 

Płeć piękna podziwiać będzie w 
dziale branży dziew arskiaj, wZonzyste 
pulowery męskie | damskie bluzki ki- 
monowe, reformy i rajłury dziecięce, 
kompleły bieliźniane, dalej rękawiczki 
pończochy i wie'e innych praktycznych 
wyrobów produkowanych przez fabry= 
ki bydgoskie ; wlocžawską. Olbrzymia 
i ilość wystawionych eksponatów przez 


i | podiegie Wojewtdzkiemu Zarządów. 


| Przemysłu Terenowego zakady — ło 
dowód stałego intensywnego rozwoju 


| 


1 
I 


Czerwonej Armii na plańty przewi- 
dziana jest w planach wykonawstwa 
M.. P.O. 


kiśjoore 


GWARDIA — KOLEJARZ NA ŻUŻLU 
W nadchodzącą niedziele na stadionie 
Spójni w Grudziądzu odbędzie się trój- 
mecz żużlowy o mistrzostwo ligi okręgo: 
wej między zespołami Kolejarza i Gwar- 
dii Bydg. oraż Stali Nakło, Początek za” 
wodów o godz. 15. 


STRZELECKIE MISTRZOSTWA 
POMORZA 
Dnia 30 września 1951 r. na strzel- 
nicy wojskowej odbędą się Mistrzo- 
stwa Wojewódzkie w strzelaniu. 

Strzelanie przeprowadzone będzie 
z Kbks, w trzech pozycjach (stojąc, 
leżąc i klęcząc). Zawodnik odda z 
każdej pozycji 10 strzałów (razem 
30-15 próbnych) do tarczy olimpij- 
skiej na 50 m. 

W związku z tym Zrzeszenia Spor- 
towe wytypują zespół 6 zawodników 
(mężczyzn) i prześlą listę zgłoszeń 
najpóźniej do dnia 25 bm, do WKKF 
Sekcji Strzel. Sport. 

Opłata za zgłoszonego zawodnika 
wynosi zł 10 (zwrot kosztów tarczy 
i amunicji). 

Dla najlepszego zespołu oraz dla 
najlepszego strzelca przewidziane są 


drobne wytwórczości, to dowód, że nagrody. Prócz tego dyplomy otrzy= 


pracownicy, 
WZPT. konsekwentnie real'zują wyłycz 
ne zadania stojące przed nimi w 
Planie 6-letn'm. 

Na wystawę drobnej wytwórczości 
Zorganizowane zostaną wycieczki po- 
ciągami popularnym. Dla indywidual- 
wie zwiedtających przewiduje się 60 
proc. zniżki w drodze powrotnej. 

B. D, 


zatrudnieni w zakżedach mają zespoły oraz 


indywidualnie 
strzelcy (w zależności od ilości zgło- . 
szeń). Sekcja Strzel. Sport. prosi | 
Zrzeszenia Sportowe o ufundowanie 
nagród dla najlepszych strzelców 
swego pionu. Deklaracje o ufundo- 
waniu nagród prosimy przesłać do 
dnia 20 bm. a nagrody złożyć w lo- 
kalu Sekcji S. S. ul. Ploriana po- 
kój 6 do dia 25 bm. 


wie połatyguje się pod filarki, róg Al. | sowanych kobiet. 
1 Maia į Czerwonej Armii. Tam zoba- 
czy niaspołykany dotychczas nigdzie 
tłok gromady ludzkiej wewnątrz ma” 
żego pomieszczenia — tlok ludzi, któ- 
rzy chcą przed obiadem dwojga pra- 
cewńyków biura, a i s przerwy 
obiadowej dosłać upragnione bilety. 
Nie pomaqa perswazja, prośba, | na- 
wet milicjant sprowadzony, a już pół 
godziny przerwy obiadowej upżynęlo. 
Publiczność błaga, prosi.. | ustępuje 


Ważne dla instytucji 
i przedsiębiorstw 


Podaje się do wiadomości wszyste 
kim instytucjom i przedsiębiorstwom, 
że w celu wykonania postanowień 
uchwały Prezydium Rządu nr 355 
z dnia 26 maja 1951 r. o gospodurce 
mukulaturą, są możliwości nabycia 
dobre, ludzkie serce obojga biurali- | krajarek do cięcia akt tajnych i po- 
stów | sprowadzonego milicjanta, | | utlnych w Polskim Towarzystwie 
sprzedaż biletów odbywa się nadal , Maszyn Biurowych w Warszawie, 
już 3 kwacranse po godzinie wzędo- '! ul. Szpitalna nr 8 — dokąd należy 
wanra, a nowa fala z chodnika prze | kierować zamówienia. k 
do środka. Od 28 dnia każdego m'e- Krajarki te mogą pracować na prą 
siąca do 7 dnia następnego — można | dzie stałym i zmiennym. Cena kra- 
by wszysikich spokojnie zalałwić, gdy» | jarki do cięcia akt formatu A 4 wy= 
by przychodzili po Zakup biletów w | nosi 6000 zł, a formatu A 3 wynosi 
pierwszych dniach sprzedaży kiedy w | 11.506 zł. 
biurze jest pusto! A pieniądze na bi | Krajarki produkowane są w Nie- 
laty? | te się znajdą. miecxiej Republice Demokratycznej 

inż. Z. Makowski i na zamówienie będą importowane, 
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TEATR ZIEMI POMORSKIEJ 


ńskiego, Gradsteina, Olearcz A” 2 A ky 
oraw mm) cba kompozy. | hych rubieży swej Ludowej Ojczyz- 
|| 


życia (16, 16, 20.15) 


Polonia: Wedrówki Aeon „Oborżystka 
oe la (15.45, 17.15, ý 

Orzeł: Córka Chin | technika 18/51 Ruch wi- RADIO 
(15.45, 17.45, 20.00), rowy (16—24), m aeta Ahi 

Wolność: Rozśpiewa- ov = lątek, wrz a 
RE da (615, RE PSU SETEK) Yii Asai okini 
20.15). Apteka Spóż. nr 12| dnia. 6.52 Komunikaty. 


Gryl: Dziewczęła z ba |ui. Grunwaldzka 37, tel. | 16:20 Bydgoski dziennik 


letu (15.45, 17.45, 20.00) |34-31; Apteka Społ. nr | radiowy. 16.35 Koncert 
Balik: Timur i jego |17 . Uk niadeckich 51,| rozrywkowy. 18,15 Re- 
drużyna: (15.45, 17,45, |tel. 22-42. Pare A Fatty gir: 
19,45 no na boiskac KED 
4 ||| WYSTAWY  |18.30 Sluchamy Chopina. 
Mir: Niebo cZy piekżo PENE IRESE i i 
(19.0) 18.50 Reportaż W. Rucdziń 
.00). Woj. Ośr. Szkol. Part. | skiej „Godzina w mu- 
Sumienie | PZPR: Wystawa o życiu| zeum wżocławskim”. 19 
(19.45) i walce Feliksa Dzier- | Koncert muzyki opero- 
Rormaltości: Nauka i żyńskiego. wej, 19,45 Felieton. 
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Bai Gir 4 SVONA ESE ILUSTROWANY KURIER- POLSKI. 


Łódzkie 200 w jesi 


Powiększa się rodzina pawianów - Magda już Zdrowa: Nowe klatki i stajenki 


„Jakub, Jakub* — woła bielutka 
jak śnieg kakadu i stawia czupurnie 
żółty grzebień na kształtnej główce. 
Olbrzymia błękitno-żółta papuga, ko 
łysząca się obok swej sąsiadki, na 
drucianej huśtawce odpowiada na to 
niskim głosem: „Ara, Ara“, W pewnej 
chwili papuga odwraca się opuszczą 
głowę niziutko i spoglądając w takiej 
pozycji na otaczające ją dzieci woła 
głośno; „A kuku! Dzieciaki są 
uszczęśliwione i śmiejąc się rado- 
śnie odpowiadają chórem: „A kuku“. 

Nie trudno się domyśleć, że rzecz 
dzieje się w łódzkim ZOO obok pa- 
puziej werandy. Jest piękny wrze- 
śniowy dzień a słońce grzeje jak za 
dobrych, letnich dni, Dobrze czują 

„się pysznopióre papugi, okrąglutkie 
gile, złociste bażanty i dziesiątki in- 
nych ptaków. Ale śliczna pogoda naj 
lepiej chyba odpowiada ptactwu wod 


Para mspaniałych lwóm z ciekamo 
ścią ropatruje się m dziwne „oko“ 
aparatu fotograficznego. 

(Foto Arch. IKP) 


nemu. Toteż nad dwoma malowni- 
czymi, niedawno wybudowanymi 
stawami odpoczywają używszy do 
syta kąpieli pelikany, czarne i białe 
łabędzie, gęsi nilowe i efektowne piż- 
mowe kaczki. Kilka kaczek pluszcze 
się jeszcze” w wodzie myjąc dokładnie 
swe barwne piórka. 

W wodzie swego basenu siedzi rów 
nież po uszy biały niedźwiedź polar- 
ny — ale ten nie czuje się dobrze w 
takiej wysokiej temperaturze i ma 
wyraźnie smutną minę. Za to w ro- 


ŚMIERĆ 
na ringu USA 


Do długiej litanii śmiertelnych wypad- 
ków na ringach amerykańskich wpisano 
ostatnio nazwisko G. Floresa. Dwudziesto 
letni bokser padł ofiarą bezwzględności 
menażerów, którzy nie dbając o opiekę 
i zdrowie zawodników, wyciskają z nich 
ostatnie siły. Grunt to pieniądz a bok- 
serów „kupi się' nowych — oto dewiza 
sportu zawodowego. 


EAEAN .. ADRIAN EAAS ZPORR TEA PIWA RODE TIVNE KNE 


dzinie pawianów wesoło. W gro- 
madce tej liczącej 18 członków ciąg- 
ły ruch. Pawiany figlują bez przer- 
wy. Skaczą po sztucznych drzewach 
i żelaznych trapezach umieszczonych 
w ich wybiegu, gonią się, fikają ko- 
ziołki. | 

Ogromny pawian Pachołek głowa 
rodziny wyprawia chyba największe 
harce, ale jemu wszystko wolno. Sta- 
ry Maks — do niedawna jeszcze 
ojciec rodu, siedzi już na uboczu. On 
niewiele ma tu teraz „do powiedze- 
nia“. Oddał bezpowrotnie władzę 
swemu następcy ulegając jego mło- 
dzieńczej sile i teraz ma jedynie pra 
wo zająć się dziećmi. A dzieci jest tu 
czworo. Wkrótce liczba ta powiększy 
się bo 4 samice spodziewają się po- 
tomstwa w najbliższych tygodniach. 

Przed kilku dniami przyszedł rów- 
nież na świat mały makak jawajski. 
Zresztą naogół rok bieżący jest szczę 
śliwy dla ZOO jeśli chodzi o przy- 


| chówek. Powiększył się m. in. stan 
| rodzin guanaco, lam, owiec grzywia- 


stych, kózek karłatek i wilków. 
Wilki cieszą się szczególnie bo 
otrzymały nowe, obszerne i wygodne 
klatki z jasnej siatki drucianej. Po- 
dobne osiatkowanie otrzymają rów- 


nież w najbliższych dniach wszyst- 
kie zwierzęta kopytne. Ponadto po- 
większy im się wybiegi i stajenki. 
Wąż i aligator będą natomiast czekać 
na nowe pomieszczenia aż do wiosny 
przyszłego roku, a tymczasem muszą 
w dalszym ciągu zadowolić się skrom 


nymi  klatkami ustawionymi w 
Iwiarni. 
W lwiarni po wyjeździe trzech 


lwów do ogrodów zoologicznych we 
Wrocławiu, Bytomiu i Poznaniu zro- 
biło się luźno. Została tylko jedna 


para tych królewskich zwierząt: wy-. 


jątkowo piękny Apollo i samica Eli. 

Ciężkie dla personelu i opieki we- 
terynaryjnej w ZOO były dni, w któ 
rych chorowała ulubienica publicz- 
ności łódzkiej słonica Magda. Ktoś 
ze zwiedzających podał Magdzie coś 
trującego. Biedne zwierzę przez 8 dni 
było poważnie chore i tylko dzięki 
nadzwyczajnej opiece dr wet, Gana- 
sińskiego Magdę uratowano. Obecnie 
czuje ona się już dobrze i prosi zwie- 
dzających o... niepodawanie jej żad- 
nego pokarmu, 

Karmienie zwierząt zostało zresztą 
zlikwidowane na terenie całego ogro- 
du. Publiczność winna więc zastoso- 
wać się do tego przepisu. (J). 


Wokół Stadionu WP 


Organizatorzy Spartakiady ogłosili dla 
publiczności „Konkurs 10 pytań“. Można 
w nim wygrać motocyk! SHL, rower tury 
styczny, aparat radiowy, rakietę teniso- 
wą, narty, łyżwy hokejowe z butami, pił 
ki siatkowe. Trzeba jednak odpowiedzieć 
prawidłowo na jak największą ilość py* 
tań takich jak: Czym różni się Spartakia 
da 1951 r. od mistrzostw Polski przepro- 
wadzonych w latach ubiegłych? Jakie są 
obowiązkowe normy na odznakę SPO? 
Kto zwycięży w finale setki? Ilu zawod- 
ników brało udział w eliminacjach przed 
Spartakiadą? Którzy sportowcy noszą ty” 
tuł „zasłużonego mistrza sportu?” Kto 
zdobędzie piłkarski Puchar Polski itp. 

Termin oddania kuponów już minąf w 
niedzielę. Warto było się jednak potru- 
dzić z wypełnieniem kuponów, aby móc 
później na wszystkie następne Spartakia- 
dy jeździć własnym SHL-em. 

* 


Przedbiegi sprinterek dostarczyły wi- 
dzom wiele emocji. Szczególnie zacięty 
pojedynek stoczyły zawodniczki w VI 
przebiegu. Owocem tej walki były re- 
kordy życiowe Orsztynowiczówny, Gorż- 
kowskiej i Dukielówny. 

x 


W Pucharowym meczu Kolejarz—Gwar- 
dią obie drużyny miały w swych skła” 
dach po jednym „łodzianinie”. W Kole- 
jarzu wystąpił od początku spotkania 
Łącz, a w Gwardii w ostatniej fazie spot 
kania zagrał Patkolo, który tu w Łodzi 
cieszy się wielką popularnością, bowiem 
publiczność przywitała swego „marnotraw 
nego syna” życzliwymi oklaskami. 


Stadion Wojska Polskiego jest znakomi- 
cie zradiofonizowany. W każdym punkcie, 
z którego obserwuje się jakiekolwiek za- 
wody, doskonale słychać głos speakera. 
Inaczej wyglądało w Łodzi, gdzie urzą” 
dzenia głośnikowe tylko charczały tak, że 
słów nie można było zrozumieć. Był to 
zresztą jedyny chyba mankąment pierw- 
szego dnia łódzkiej Spartakiądy. 

xk 


Zawodnicy. i zawodniczki noszą-na dre: 
sach emblematy Spartakiady ze znakiem 
wskazującym w jakiej konkurencji star- 
tują. Takie same emblematy mają rów- 
nież sędziowie. Pozwala to na sprawne 
przeprowadzenie konkurencji, zbiórek itp. 


s g * 


Pomorze  najpewniejszych sukcesów 
spodziewać się może poza Masłowskim 
po Weinbergu i Lewickim, który jako 
xdobywca pucharu IKP zmierzy się teraz 
+ wielu innymi konkurentami z naszej 
*mprezy w biegu na 5000 m. Możemy 
oczekiwać również doskonałego wyniku 
po Gościniakównie, na którą bardzo liczy 
“ener Gwardii Biniakowski. 


Żużlowcy Szwecji 
© „wios“ od porażki 


W Traindheim Szwecja pokonała w me- 
czu żużlowym Norwegii 54:53. Do osta- 
tniej chwili prowadzili Norwedzy, dopie- 
ro wspaniała jazda Karlsona i Lindara 
zadecydowała w ostatnim biegu o zwycię” 
stwie Szwedów. 


OAOADO ORAA DE OTENE, Gospodyni do 3 osób 
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W dniu 8 września 1951 roku odbyło się w Warszawie uroczyste 
otwarcie I Ogólnopolskiej Sparta kiady. 


Na zdjęciu: Fragment pokazów 


Marginesy Spartakiady 


Odznaka 


Z estetycznego afisza propagandowego 
Spartakiady spogląda roześmiana, try* 
skająca zdrowiem twarz sportowca trzy” 
mającego w ręku znak SPO. Odznaka 
Sprawny do Pracy i Obrony stała się 
symbolem i hasłem Spartakiady. Wszy” 
scy jej uczestnicy musieli wykazać się 
uzyskaniem wszystkich norm odznaki i 
jej posiadaniem. Wiemy, że każdy sto- 
pień odznaki zawiera pewną ilość ćwi- 
czeń obowiązkowych i ćwiczeń do wy” 
boru. Trzeba jednak w sumie wykazać 
się szybkością, siłą, wytrzymałością, od- 
wagą — podstawowymi cechami niezbę- 
dnymi w pracy, służbie wojskowej i sa- 
mym sporcie. W okresie przygotowaw* 


2 


Sobecki dając przykład młodym 
uzyskał na Spartakiadzie rekord ży- 
ciowy w rzucie młotem. 


czym do Spartakiady, w okresie jej trwa” 
nia przebiegała i przebiega w Polsce wiel 
ka akcja zdobywania odznaki SPO. 
Każdy sportowiec biorący udział w eli- 
minacjąch był propagatorem “odznaki 
SPO, szerzycielem idei radości, zdrowia 
i siły. W Warszawie i Łodzi na Sparta- 
kiadzie występują przodownicy tej wiel- 
wiej akcji, najlepsi sportowcy Polski Lu 
dowej — zdobywcy SPO, odznaki mło” 
dości. 

Wśród sportowców znajdują się prze- 


| PRACOWNICY Poszukiwani || B| _sPazeoaz |] | 


Prezydium MRN w Inowroczawiu — Wydział Fi- 
nansowy wzywa podatników podatku od nieru- 
chomości do natychmiastowego wpłacenia — o 
ile to dotychczas nie nastąpiło — podatku od 
nieruchomości na rok 1951, onaz zaliczek na rok 
1951, a których termin platności już minąż, — 
Wobec upływu terminu płatności podatku, Wy- 
dział Finansowy zaw'adama, że od 15 września 
1951 r. przystępuje do przymusowego ściągnię- 
cią zaleqżości podatku w drodze egzekucji ad- 
ministnacyjnej. Za Prezyd'um MRN (—) Niklas 
Wi., wiceprzewodniczący. 


M. P. R. B. w Inowrocławiu zatrudni murarzy, 
cieśli, robotników niewykwalifikowanych. Wyna- 
grodzenie akordowe. Zgłoszenia przyjmuje się 
na budowli przy ul. Marchlewskiego 86. 

Piątek, dnia 14 września 1951 r. 

5.10 Audycja dia wsi. 5,20 Koncert. 6.05 Gim- 
nastyka. 6.15 Motywy ludowe w pieśni | łańcu. 
7.00 Dziennik. 7.15 Muzyka ludowa i pieśni. 11.52 
Polska pieśń masowa, 12.04 Dzienn'k. 12.15 Wieś 
tańczy | śpiewa. 13.15 Budujemy moto. 13.30 Mu 
Zyka. 14.30 Spekulanci — fragment powieści J. 
Korzeniowskiego. 14.50 Koncert. 15,30 Audycja 
dla świetlic dziecięcych, 16.10 Muzyka, 17.15 
Koncert, 18,00 Nowości poetyckie. 20.00 Dzien- 


nik. 20.30 Koncert. 21,45 Wspomnienia robotni- 
cze. 22.00 Muzyką į aktualności. 22.30 Spartā- 


kiada. 23,00 Osłatn'e wiadomości. 23.10 Koncert. 


Zegar wiszący sprzedam 
Kolątaja 6-6, (5785 


Motocyki BWM 250 stan 
dobry sprzedam. Al. 1 
Maja 117-2. (5791g 


Kuchenkę gazową z osie 
karnik'em, radio 220 
(Nora) sprzedam. Kujaw 
ska 30-1, (57939 


Wózek koszykowy aže- 


boki stan dobry sprze- 
dam. Emilii Plater 7-2. 
(57749 


Toaletkę sprzedam. Być- 
goszoz, Sieroca 22-1, 

„ieywą a KÓWÓG 
Parcelę sprzedam. To- 
ruń. ul, Żwirki Wigury 
83-5, (57779 
Samochód Adler Junior 
Zdekompletowany tanio 


sprzedam. Adres wskaże 
IKP Bydgoszcz. (5794g 


JEGzami 


Inteligentna samotna po | 


prowadzi dom, wieś, 
najchętniej leśniczówkę. 


Oferty IKP Bydgoszcz 
115798". 


REDAKCJA I 
ul. Czerwonej Armii 20. Telefon nr 33-41 
DZIAŁ OGŁOSZEŃ W BYDGOSZCZY 


miesięcznie 


ADMINISTRACJA W BYDGOSZCZY 


ul. Generalissimusa Stalina 2 (Pod Arkadami), Tel. 24-29. 
Prenumerata: pocztowa 3,60 zł, przez roznosiciela 3.90 zł 
Rękopisów niezamówionych Redakcja 
zwraca. — Za ogłoszenia Redakcja nie odpowiada. 


38-42. 


nie 


Gospodarstwo 4—6 ha 
w pow. toruńskim lub wą 


2 konie warunki dobre, Zgłosze 
2 pokoje kuchnią lazien 44 UR j ak ży godz. 15 Al. 1 
ką, piwnicą Brodnicy za Saziasia odpisi ti ion 7 , Apteka; (5799q 
mienię na Bydgoszcz. kaii zódaz brzeskim 
Oferty IKP. Bydgoszcz p | zeuBy JĄ be 
„5783", (5783|  Zbiornica Surowców 


3-pokojowe wygodami 
centrum Wrzeszcza za- 
mienie na podobne lub 


mniejsze Bydgoszczy. 
Oferty IKP Bydgoszcz 
RSRS, 5  *__(S77Sg 


Zamienię pĉłtora poko- 


ju kuchnią na większe. 
Adres IKP Bydgoszcz. 
(4642 


Dwupokojowe mieszka- 
nie centrum zamienię na 
większe. Oferty IKP Byd 
goszcz. „5795.  (5795q 
Dwupokojowe  komfor- 
towe mieszkanie cen- 
trum Poznania zamienię 


na większe Bydgoszcży. 


Oferty IKP Bydgoszcz 
15796". (57969 


Trzymiesięczne nowo- 
czesne korespondencyj- 
ne kursy księgowości, — 


(5798g ' Łódź, skrytka 163, (5359k | naryjna 12-9, 


PRENUMERATĘ ZLECONĄ PRZYJMUJĄ DO 
URZĘDY | AGENCJE POCZTOWE ORAZ LISTONOSZE. 
PRENUMERATĘ POD OPASKĄ WPŁACAĆ NA KONTO PKO nr VI-1861. 
REDAGUJE: KOMITET REDAKCYJNY. — WYD. 
„PRASA DEMOKRATYCZNA — NOWA EPOKA" 
ODDZIAŁ W BYDGOSZCZY, UL. CZERWONEJ 


aa 
Czcionki i tłok Drukarni Spółdzielni Wydawniczej „Prasa Demokratyczna — Nowa Epoka”, Warszawa, Śniadeckich 16, Oddział w Bydgoszczy, Czerwonej Armii 18, tel. 18 


Wtórnych Spółdz. Pracy 


Bydgoszcz ul. Kowalska 8 
UUUUUUIUUELULI LTL 


[pokoju POSZUKUJĄ] 


Panienka ‘referencjami 
poszukuje pokoju ume- 
blowanego lub wspól- 
nego. Adres wskaże iKP 
Bydgoszcz. (5786 


Uczeń szkolny (ze wsi) 
poszukuje pokoju przy 
rodzinie. Adres wskaże 
IKP. Bydgoszcz. (5738 
Pracująca poszukuje po 
koju śródmieściu. Adres 
wskaże IKP Bydgoszcz. 

(57979 


Pomoc domowa docho- 
dząca potrzebna. Semi- 
(5789 


15 KAŻDEGO MIESIĄCA WSZYSTKIE 


AWCA: SPÓŁDZ. WYDAWNICZĄ 
, WARSZAWA, SNIADECKICH 16 
ARMII 20, TEL: 33-41 i 33-42. 


Zgubiono Inowrocławiu 
12 września wieczorem 
pamiątkowy Złoty, sta- 
rym pasku damski zega- 
rek. Uczciwego znalazcę 
Wiadomo- 


(5784 


Unieważnia się zagubio- 
ną książeczkę wojskową 
wydaną przez RKU. Tyk 
wiński Stefan, Bydgoszcz 


Piękna 32-5, 5792g | konieczne, gdyż nasza 
mała już sama gra na 
pianinie, 

MAIINIT aeran („Berliner Zeliunq”) 

OGŁASZA JCIE SIE 


w IKP __ 
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3— zł. 


Maćkowska Helena, Liz- 
nowo pocztą Grzegórz 
pow. Toruń, 


gimnastycznych. (Foto — CAF) 


młodości 


cież starzy zawodnicy. Tyczkarze Mucha 
i Sznajder, oszczepnik Fr. Mikrut i inni, 
wysłużyli się i zasłużyli sportowi pol- 
skiemu, nim u ich boku stanęli młodzi 
uczestnicy tegorocznej Spartakiady. A 
jednak czują się młodzi. Odznaką ich 
młodości jest SPO; ? 

Oto np. Stefan Sobecki z toruńskiego 
Kolejarza. Rzuca młotem od 24 lat. Liczy 
tych lat obecnie 46, ale jeszcze nie ma 
zamiaru zerwać ze sportem. Czeka na 
swego następcę, który nie dopuści do 
tego, aby nazwisko Sobeckich zeszło z 
listy najlepszych sportowoów Polski. Nie 
dopuszczą do tego jego dwaj synowie, 
19-letni Henryk i 15-to letni Stefan, rzu- 
cający również młotem Sobecki w 1937 
r. uzyskał w młocie 47,50 m. Od roku 
1937 do roku 1950 upłyneło 13 lat, lecz 
właśnie w r. 1950 Sobecki uzyskał swój 
najlepszy, życiowy wynik — 48.95 m. 
Odmłodziła go atmosfera sportu w Polsce 
Ludowej, odmłodziła go odznaka młodo* 
ści — SPO. 

Młociarz Stefan Sobecki jest maszynie 
stą. Prowadzi parowóz od 20 lat. W po* 
„dróżach pomaga palaczowi — „dla koñ“ 
dycji” — jak mówi. Na boisku prowa” 
dzi treningi swojej szkółki młociarskiej, 
liczącej 10 zawodników. W pracy zawo- 
dowej uzyskuje również doskonałe wyni* 
ki w oszczędności węgla. Wyróżnił się. 
w lipcu, prowadząc parowóz bez defektu 
i oszczędzając wiele węgla. Jest w ży” 
ciu, pracy i na boisku prawdziwym spor 
towcem. Bo takim musi być każdy po” 
siadacz odznaki SPO. ((Han.) 


Juniorka skacze 1,56 cm 


MOSKWA. Na wszechzwiązkowych za- 
wodach  lekkoatletycznych zrzeszenia 
Dynamo w Charkowie długodystansowiec 
radziecki Moskaczenko pobił dwa rekor* 
dy ZSRR w biegu ną 20.000 m — 1:03,45 
godz. i'w biegu godzinnym — 18.868 m. 

W skoku wzwyż — 16'letnia Molina 
pobiła rekord juniorek ZSRR, uzyskując 
doskonały wynik 1.56. 


Czeski wózek sportowy 
kupię. Oferty IKP Byd 
goszcz „5781”.  (5781g 


o ile możliwie 


Domek 2—ilpok 
a keie tpokojowy 


lub pół domku dwoma 
pokojami kupię. Oferty 
IKP Bydgoszcz „5779", 


(56479 (57799 


BUDOWA STOLICY — 
DZIEŁEM CAŁEGO NARODU! 


— Wczoraj byliśmy 


fortepianowym Liszta. 
— U nas to nie jest 


na koncercie 


OGŁOSZENIA drobne po 1.50*zł za 
opłata za 10 słów, Maksym 
milimetr. w tekście 1080 zł a ose i 
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